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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, ulica Hipoteczna 3, rodzina Kramarz, Zbigniew
Kramarz, rodzina Krajewskich, dom rodzinny, Franciszek
Kostro, przychodnia okulistyczna Franciszka Kostro,
rodzina Poznańskich, rodzina Nowosadzkich, rodzina
Muraczyńskich

 
Sąsiedzi z kamienicy przy ulicy Hipotecznej 3
Pamiętam wielu sąsiadów. Na trzecim piętrze obok mojej rodziny mieszkali państwo
Kramarzowie. Jedyny samochód, który stał na  Hipotecznej, należał właśnie do pana
Zbigniewa  Kramarza,  który  był  architektem dosyć  znanym w tamtych  czasach.
Projektował  różne znane budynki,  między innymi  kościół  w Zwierzyńcu.  Działał
również dla Pracowni Konserwacji  Zabytków i  zajmował się renowacją dawnych
obiektów architektonicznych w Zamościu. Zmarł dosyć młodo, w 1980 roku.
 
Na tym piętrze pod numerem 13 mieszkali również państwo Krajewscy. Mieszkanie
moich rodziców miało numer 14, natomiast państwo Kramarzowie – 12, a pośrodku,
w trzynastce mieszkali właśnie państwo Krajewscy.
 
Kiedyś mieszkanie moich rodziców było podzielone tak, że mieszkało tam nawet pięć
rodzin – w każdym pokoju inna. Ale to były czasy powojenne. Ja znam to tylko z
opowieści,  a z wczesnego dzieciństwa pamiętam trzy inne rodziny, które z nami
mieszkały.  Później  lokal  został  podzielony  na  dwie  części  –  14A  i  14B.  My
zamieszkiwaliśmy część A, natomiast w części B zamieszkała rodzina milicyjna. Po
nich – następna rodzina milicyjna – więc taka tradycja tego lokalu powstała.
 
Natomiast  na  drugim  piętrze  tego  budynku  bardzo  znaną  postacią  był  doktor
Franciszek Kostro,  znany okulista.  Tam miał  swoją prywatną przychodnię,  która
cieszyła się dużym powodzeniem. Pamiętam, że dużo ludzi tam przychodziło. Po
śmierci  doktora Kostro jego żona wyprowadziła się do Warszawy, a mieszkanie
zajęła  rodzina  Poznańskich.  Obecnie  jest  tam biuro  Powiatowego Inspektoratu
Nadzoru  Budowlanego.  Również  na  drugim  piętrze  mieszkała  pani  Maria
Nowosadzka  z  rodziną.  Z  tego  co  pamiętam,  jej  ojciec  i  mąż  byli  działaczami



partyjnymi PZPR.
 
Na pierwszym piętrze we wszystkich lokalach mieszkały rodziny, które sukcesywnie
się  wyprowadzały  stamtąd.  Na parterze  również  mieszkały  dwie  rodziny,  jeden
samotny pan, który chyba nazywał się Gilas i państwo Muraczyńscy. 
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